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P i s m a  s a n a c y j n i :  z d e n e r w o w a n e

u Ne?je placówki polskie
p o w s t a ł ą  w  D u b n i e

Prasa podaje  szczegółow o in ­
form acje  o dokonyw.ującym  się w  
„O zon ie" rozłam ie, przeważnie 
lednak ogranicza się do strony 
in form acyjnej sprawy. T yiko n ie­
które pisma podają  również oce­
nę w ypadków .

POTĘGA HYPKC2T
F oł-k sf r o n to w y  „D z ie n n ik  lu d o -  

w t “  *  d o k t r y n e r s k im  w p o re m  
tw ie r d z i ,  ż e  g r u p a  „ J u t r a  P r a c y "  
'->9 g r u p a  „s ła w to o w c ó w " . S z a n o w - 

f  o r g a n  p is z e  •
Pnmi sobotnim pociedzeitiem ra­

dy naczelne i Oroua ożywiło się nie- 
tc życie w kukiaracli sejmowych. 
Na dziś wyznaczone zostało posie- 
**ełnc secesyjnej grupy „Jutra 
Pracy". W po&ieuzeniu tym bierze 
udzaał poe. Madejski, Który uważa­
ny jest za osobę buska płk. Sław­
kowi. Stąd też wyciągane są wnio­
ski, że decyzje, które zapadną na 
gmpie .„Jutia Pracy" nie będą po­
wzięte bez  zoadęgmęcia op.mi płk.
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Sławka. Z drag« , jednak Stronj 
podnoszą, że wszyscy ^oees jon iści 
wystąpili indywidualnie, że nazwi­
sko płk. Sławka jest im potrzebne, 
jf.ko sztandar polityczny i że płk. 
Sławek zachowuje rezerwę.
Od szeregu m iesięcy grupa „J u ­

tra P racy“  zajm uje całkow icie 
odm ienne stanowisko od ojca 
chrzestnego BB, a wciąż znajdu­
ją  się organy prasowe, które 
twierdzą, że płk. Sław ek jest pa­
tronem  i w odzom  grupy „Jutra1 
Pracy “ . Podziw iać można ten 
w p ływ  hypnozy politycznej u-, 
prawianej przez paru sprytnych 
żydków , której ulega m iędzy in­
nym i także i szanowny „D ziennik ' 
L udow y".

OPrwiA p o s ł a  
G A R W e ^ ! ^ ^  . - 'O
Prasa sanacyjna pod batutą p o ­

sła garwoUńskiego p. M iedziń- 
skiego nie moi-e ukryć sw ego zde­
nerwow ania i złości. „G azeta P o l­
ska" -pisze:

Oczywiście, ze Obóz Zjednocze­
nia Narodowego, zarówno jak i K o­
ło Parlamentarne OZN, liczące „tu 
kilkudziesięciu członków, nie ucier­
pi zbytnie przez odei wanie grupki, 
solidaryzuiącej się z warcholstwem 
łamiącym ełeraenwirne zajady or­
ganizacji. Nie możemy w tej chwili 
powiedzieć o tej sprawie nic wię­
cej, skui o panowie -secesjoniści u- 
chyłili się od dyskusji, ani tez nie 
wysunęli rzeczowych motywów 
swego krłkn.

Zabierzemy gło-. jeśli ro nasK ąpj. 
Jak to będzie z tym i stukilku-

R A O fi O

dziesięciom a członkam i K oła par­
lamentarnego ,.O zonu", to jeszcze 
niewiadom o. R zeczow e m otyw y 
wystąpienia 18 posłów  i senato­
rów są tak jasne, że opinia pu- 
iiliczna d-oskenale orien tu je  się, 
o co chodzi. Udawanie, że się nie 
rozum ie m otyw ów , to granie rc li 
drugiej naiw nej.

OPINIA NfiOFITÓW
W  poważnym  „K urierze Poran- 

H5m “  oifctwykle „m łodsi" naro­
dow cy pp. Piestrzyński i  Hrabyk, i 
oburzeni są na frywoJną prasę 
bu lw arow ą:

Prasw bulwarowa z „Czasem" I 
„Kurierem Polskim" na czele poda­
je fantastycznie dużo wiadomości 
. kc-irentarzy na temat wystąpienia 
niektórych post)w z OZN.

Powiadamy: niektórych, bo do 
przedwczoraj było ich dosłownie 
pięcia, a wczoraj do tej gromadki 
doszło trzynastu. Razem j„st ośm- 
nastu. Rozmach zaś, z jakim op_- 
sttji io wszystko prasę bulwarów: 
i „Czas" rob? w pierwszej chwili 
wrażenie, że nie idzie o 18 (a do 
przedwczoraj pięciu) ludzi, ale Co 
najmniej o i 89.

Owych łS  ogłasza, że czyni to 
w imię... konsolidacji (autentycz­
ne!), która jest podobno d!a tych 
pąnów nienaruszalną świętością. I

to jest w całej sprawie najbardziej 
zarazem smutne, jak i wesołe.

Ale i*>amy nadzieję, że Polska 
jest silniejsza od 18 „entuzjastów 
konsolidacji" wy stępujących z sze­
regów, których celem jest wtasftte 
iwsokdatin. i dtetego —  bu roz­
czarowaniu zapewne „Czasu" i 
„Kuriera Polskiego" —  zaprwnić 
chcemy panów konserwatystów i 
Lewiatana że nfe wtdzJmy tragedii 
w tym całym incydencie. Dobrze 
jest nawet, jeżeli warcholsiwc zde 
cydow-oto się dzIaSod jawnie. Jasr..- 
sytaacje ss w życiu zawsze ; o myśl 
nym zjawiskiem.
Tak w ięc „K u rier  P orann y" łą  ­

czy grupę „Jutra P racy" z kon­
serwatystam i i wielkim  przemy­
słem, jak „D zienik Ludow y" i in­
ne pisma in-owu z  pułk. Sław­
kiem. A by się przekonać, ile  to 
wszystko warte, należy przyporą 
nieć, że •Właśnie -pp. Piestrzyński, 
i Hrabyk znani są w op in ii pu ­
blicznej, jako „sław kow cy" Tak 
w ięc jedni „sław kow ry" buzia -na 
drugjcb ?

Organom  prasy sanacyjnej', 
które tak bezstronnie in form ują  
o sytuacji politycznej w  obozie 
sanacyjnym , należy podziękować 
w im ieniu ich  czytelników

TT Dubnle, w ykazującym  bar­
dzo n.eliczny procent żydów , han 
dei i  rzem iosło w przeważającej 
liczbie reprezentowany jest przez 
żydów . P róby  przeszczepienia czy 
sto polskiego handlu i  rzemiosła 
Odniosły znaczny sukces. W  ostat­
n ich  czasach pow stał cały szereg 
piacć-wes polskich, jak  skład ap ­
teczny (Ś 1 ąsk), sklep rzeźniczy 
(Tomi-ń), które zupeh.ie m e m o­
gą się uskarżać na brak klienteli 
tyisibai dziej, ze są to ludzie nad- 
zwyczai grzeczn i i bardzo szyb-

EOLCf S I
P R Z E K Ł A D  O  TV A N I A
„Nasz Przegląd“ donosi o 

nowym straszliwym prześlado­
waniu żydów :

Praia austriacka donosi, że na 
. de%a wystawę psów, które «dbę 
dz** się w W*ed*viu w drnadi 21 i 
22 w a ja, me będą dopuszczane psy, 
należące do niearyjeżyków.
Do czego dochodzą prześla­

dowania hitlerowskie! Raso­
wym żydom nie wolno wysta­
w iać rasowych psów 1

k t zjednali sobie odbiorców .
W skazanym  by łoby  utworzenie 

agentury c ro cb y  znanego na te­
renie Polski Zw iązku Polskiego, 
który w pierw szej lin ii m ógłby 
pom óc niejednem u Polakow i -do 
osiedlenia sie w  naszym polskim  
mieście. Brak chrześcijańskich w 

' pierv,Tszej linii polskich  p laców ek 
m ógłby w  ten sposóo być usunię­
ty. Brak u nas hurtow ni kulonial 
nej polskiej, nię ma blacharza, 
sklEid.il manufaktury-, itp. Was? 
korespondent chetnie przyczyn ił­
b y  się do uzgodnienia tej pracy 
na naszym terenie.

Zarów no w ażnym  postulatem  
by łoby  zorganizowanie akcji o d ­
ciągającej polską publiczność od 
sklepów  żydow skich, które m im o 
istnienia sklepów  chrześcijań­
skich są forytow ane przez osoby 
nawet na pow ażnych  stanowi­
skach społecznych pozostające.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

PONIEDZIAŁFK 
C.15 Pieśii „Kiedy ranne" 6 20 Gimiu*- 

Ktke. 0 40 Muzyka (płyty) 7.00 OUeuinlt. 
7.15 MuzyKa (płyty). a 00 Audycja. 11.15 
A\idycj* dla szk.l il.40 W składzie nia- 
^  budowlanych. 11.57 Sygnał crc-

i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja 
'Południowa.

*5 30 Wiadomość- eż.e 15 45 „Z
PicSnią p o  kraju" 16.J5 . Wesolf lcacja" 
— audyca  słowno • tnułyiv&  JC.50 Po­
s ła n k a . ll.uo Cieszyn i S.s,sk Cieszyń­
ski 17.15 S<iOjcal tę-ifcwScay U w i j  W er- 
wi.lsidPi 17 50 Wiasi .-u 5’ i sportowe, 
ł* iii M.-iodie Strauss.' w ujęciu ".okap 
" 'v'no ly y l y  i 1U.3U Brcu ran i. iii 33 Audy- 
T3" 'W eid ifja , 19.56 ,,U7ac./ov ość czy 
‘ l^-rorausii.t w t>an.‘ irisji sp„itow ej" 
19 50 Po, ;;id?i ka 2i.CH Kanecrt -maryw- 
kowj- w ,vyk Salonowego .Ck.etu ,,oa 
U” V u , Paszkłeta. 20.lo Dzienni* 20.05 
*'<>ka<lanka. j j *  iior.ceit -wieczorny, 
wi k.- Oiluctira uaioe arna rod d>r Zbi- 
?a*iu'y »  D.nTMij-a 2-lSP N.aiadką irterac- 

22a0 Vvieczorv.il a i£ir. c_oa

WAJCIiIKAWSZF, AllD lCJŁ 
W-tt IZągojeuie dj-ókusji na temat: 

•AaMBow.oćć. czy temperament w 
u - l - o u j  ■ * f  ariowej?"

®0CO koncert ro7iyw kowy 
32A0 — 1.00 — Wieczornica tanecz­na.

WTOREK
6.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzi­

ca". 3.05 Dziennik. 6.15 Koncert -Orkie­
stry Cieszyńskiego Pułku Sti zelońv1 Pcd- 
haiańskich. 9.00 Transmisja z Cieszyna 
10.30 „Adam Mickiewicz o Konetyirri i 
3-go Maja". 10.40 Muzyka (płyty) 11.45 
Pogadanka. 11.57 Sygnał czasu. I? 03 Po­
ranek muzyczni’. 13.00 ..Trzeci Mai”  — 
transmisja z Rynku Cieszyńskiego. 13.30 
Muzyka. 14.30 Przemówienie Pana Pre­
zydenta Rzplitej Prof. Ignacego Mościc­
kiego. 14.50 „Witaj Maj — Trzeci maj" 
— audycja dla dzieci. 15.10 Audycja dla 
wsi. 15.35 Idzie żołnierz borem lasem - -  
auaycja literacko -  muzyczna w  opra­
cowaniu Stanisława WasyiewSKiego. 16.1-5 
Start do Biegu Narodowego Trzeciego 
Maju 16.25 „Na swojską nutę". 18.00 
Muzyka taneczna (płyty). 19.00 „Pan 
Tadeusz" Adama Mickiewicza — w o- 
prac. dr. Wacława Borowego. 19.30 „Ja­
dwiga, królowa polska" — operetka w 
S-eli aktach. Libretto J. U. Niemcewi­
cza, muzyka Karola Kurpińskiego- 21.35 
Wyniki Biegu Narodowego Sgo Mają. 
22.05 Muzyka lekka i taneczna. 22:55 O- 
statnie wiadomości.

„A  B V ’' dla Ś lą ska
Oddział „ A  B C“  w K atow icach, uL Stareiwiej«dta 3.

Profanacja iw .
Zemc-łh i m ę i & . m M y  na któ 61
KATOW ICE, 1. 5.

D zk iej32*j Pocy w łam ali się ja ­
cyś św iętokradcy do kościoła p a ­
rafialnego w W ielkich  H ajdu-

T e a t r y
n a  S f l s u

TARN. UóRY —  poniedziałek 2 
maja o godz. 20: „Skiz".

LUBLINIEC — poniedziałek 2-go 
maja o godz. 20 : „Tdcla” .

kach, gdzie porozbijali puszki z 
ofiaram i i zrabow ali z ni-efa oko­
ło  €0  zł. w bilonie. Ź kościoła  
przedostali się złodzieje po sfor­
sowaniu zamka do zakrystii, skąd 
zabrali klucz od  tabernaculum  i 
w ydobyli stamtąd kielich ofiarny 
i porozrzucali św. H ostię po ołta­
rzu i stopniach, jednakże nie za­
brawszy radnych przyrządów ti- 
turgifzny-ch zbiegM prses j'edno 
z okien kościoła, po wytłoczeniu 
szyby.

Hostii
w W. MsJdtl&ti!

Przypuszczalnie dziełem tych 
samych spraw ców  było piątkowe 
włamanie do kościoła ew angelic­
kiego i mieszkania pastora Kode- 
rischa w W ielkich  H ajdukach. 
W ieść o  św iętokradztw ie rozeszła 
się w H ajdukach we w czesnych 
godzinach porannych soboty, w y­
w ołu jąc wśród wierriyeh olbrzy­
mi e wzburzenie. P olicja  wdroży­
ła energiczne dochodzenia celem 
wjt-r-spiesia i u jęcia  złodziei.

WARSZAWA U
„73-00 J&)nw.rt rozrywkowy (płyty). 
M,0<1 Parę informacji. 14.05 Program.

K oooen  sotostow Wyk.: łlc-Jcna Ko- 
fcBiaka » Trzonkowa — wiolonczela. Ja- 

Uoebe’ - Tarnowa — bas 15.00 
i rzadkie drzewa w Warszawie. 

15.15 Wiadomości sportowe 15.20 Muzy- 
salonowa w w-ykonamu zespołu Jana 

Różewicza. 18.00 JTanoiszek Schubert (J- 
tyory  fortepianowe i pieśni (płyty > ly .00 
“ inzyka lekka ■ płyty) 19.55 fycie  kul- 
„  "•ii" -Łtclicy 22.00 Reportaż. 22.15 Fra­
gmenty *  opery Verdi'er,i (płyty) 23.15 

szarfl Strauss w roU dyrygenta (pły-

A1TDYCJE KRÓTKOFALOWE 
ł- ©zisn-uk w języku polsktni i on- 

g ^ ^ łiłn . 2 Gawęda pana Franciszka 3 .
— Audycja muzyczna. 4. Cu- 

-"W wtpcy ra  wyższych uczełniaełi War- 
’ 3'. 5. Pieśni studenckie.

J A C E K  B R Z 3 Z 1 N A

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9.00 Regionalna transmisja z Pol­

skiego Cieszyna.
13.00 „Trzeci Maj w  Polskim Cie­

szynie"
14.30 Pan Prezydent R. P. do mło­

dzieży.
16 25 . Na swojską rutę".
10.00 „Pan Tadeusz" („Nieśmiertel­

ne -książki")
19:30 „Jadwiga, królowa polska" — 

opera.

Pocliód 1 maja w Z. S. R.

WARSZAWA n  I
14.30 Przemówienie Pana Prezydenta 

Rzpltcj Prot lgnące to -Mocickiego. 14.50 
Utwory kompozytorow „Młodej Polski" 

i (płyty). 16.00 Felieton. 16.10 Muzyka sa- 
I loncwa. 16:53 Program, ż  30 Polska mu- 
; zyka taneczn.-! (płyty)- 22.00 „rLar f  ko­

biety" — monolog Konstantego I] defon- 
. jl Gałczyńskiego. 27.15. Koncert solis­
tów.

JkUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1. Dziennik. 2. „Trzeci Mali". 3 I" oga- 

 ̂ dąnka. 4. polska Kapela Ludowa.

RÓŻNE

W yroby gumowe, Pońcaochy leczŁ- 
cze, Pasy uszczuplajgcf.. Lino­

leum —  Ceraty. Płaszcze li pelerp:y 
iinpregnowajie.Obuwie tenisowe, po­
kojowe, sezonowe ar i) kuły plażowe 
C. J Borucki MarjzatkowsLi 79. 
Duży wybór. Niskie ceny.

Płótna, ręczniki, ścierki, obrusy, ser­
wety. kołdry, Koce podpinki, po- 

siewki, fartuchy, popełiny kosralowe, 
kretnny jedwabie, wełny, poleca 
skład Szczubiula Bracki 18.

ARTYKUŁY SPORTOWE

P arasole meiuc ogrodowe, any^kły 
Ęportowe, płaszcze nieprzematól- 

ne 5ietan Stefański, J?s:,a 12, nafyze- 
ciw Filharmonii.

KUPNO. SPRZEDAŻ

A"-.szyny do pisań, a
“  T orpelo podróżne

4 biurowe, arytmometry 
Ihcies; duży wybór

maszjn okazyjnych. Sprzedaż —  
Kupno — Rfcilonty. Mafiuader, Mar- 
szt/kowfiki. is3 tel. ZOO-̂ 5.
M E S L B

m a
Futra* chrześci­
jan £ka ,C  i ę Z- 

ł i w s k i *  fiBiay-kwiat 4JA 
Duży wybór ncwocr.es OS 

nych mebli guiowką — ratami SrUk; 
pojedyncze.

M C f i l  C gotowe 1 na rai-Awienla 
l l  C U  L L  własnego wyrouu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia K try- 
lowski i Gorgas, ul. świętokrzyska 2-

H v’ : D (  t  Stylewt, i-&- 
l l t u U .  woczesne Sw 
łewe Sypia:me. Gabine­

ty Sztuki pojedyncze 
wyt-wonnę meble tapicerskte pcfeca 
firma -chrześcijańska „C iężkow ic1*, 
Nowy Świat 64, teL 3.49.83. Wyrób 
wiasniy Warunki dogodne.

^  M C D l C ńrma chrześcijan- 
I I ł D L L  ska „Ciężlituwski" 

t r i  Plac Trzech Krzyży 12 
l-sze piętro, pc lecą duży

wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze.
U l  n i  p  uniwersalne, kombtnowa- 
R l D Łl  ne, stołowe, sypialnie, ka- 
walerskic, aa składzie. ZaprojełelOY/a- 
ac *..eszkante jest pfęktej oedowe! 
taniel Po-rady specjalisty wr.ętrz. 
„Kanadyjka", Brarka 15.

W
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p e r h  i u i i a n
P O W J E S C

^  sftod u  aukusza w id n ia ł  za m a szy sty  p o d jj i s  W c tm o r a . 
' “ 'p e łn ie  z w a r io w a ł n a  k o ń c u ! —  sk o n s ta to w a ł GAb- 

d o k u m e n t  d o  b iu rk a . —  D o b r z e  je s z c z e , 3te w a - 
■\yJ' n ic  o d b i ło  s-ię, tak  ja k  o n  c h c ia ł , n a  kUn& z  nas... 

PiftZgSzi s p o s ó b  sp ra w a  k u w e ic k ie g o  d z iw a k a , W e tm o r a , 
su wst)8 a^ . a cta > o d n o w iw s z y  je d y n ie  n a  p e w ie n  o k r e s  cza - 
Już j. 0I?7ńienia. J e d y n ą  ta je m n icą , k tó r ą  n ie  s p o s ó b  b y ło  

b y ło  p y ta n ie , c o  o  tym  w szy stk im  m ó g ł  w ie -  
B a a d . C zy  d o m y ś la ł się c z e g o ś , c z y  też ja k ie ś  

liw-ałB ^ ^ n io s k i  w y sn u ł... T a je m n ic e  z a b r a ł d o  o k ry te g o
1 S r o b u !

C s » C o
Ł>n

a u Z D Z i A Ł  X X V I  

Z O S T A W , I  C I, CO O B C H O D Z Ą ...

P °4  -k łóryu j n in ie js z a  h is to r ia  z a k o ń c z }  ła  s ię , S ta n ley
tjy  w  śy-1C],ę r z y tu lon a  di) n ie g o  M a rga ret s z e d ł  n a d  za to k ę , 
P o ła w ia czy  ^  z a c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  p o d z iw ia ć  pow rr ó t  b a re k

P ere ł.

D r o g ę  z a s tą p iło  im  n ie z w y k łe  w id o w is k o  N a  ś ro d k u  p la ­
cu  sta ła  d z iw n a  p o s ta ć  w  b ia łe j a b a i, o p a s a n e j z ie lo n ą  sza r ­
fą , ze  szn u ra m i sz k la n y ch  p a c io r k ó w  na szy i, z a k ry ty m  pstra  
ch u s tk ą  c z o le , tr z y m a ją c a  w  rę k u  h e b a n o w ą  la sk ę , z a k o ń ­
c z o n ą  s u p łe m  -ró ż n o k o lo r o w y c h  s k ra w k ó w  m a te r ii. W o k o ło  
te g o  d z iw a k a  z b ie r a ł  s ię  tłu m  k o b ie t  i m ę ż cz y z n , .ca łu ją cy ch  
g o  w  rę k ę .

—  C o  to t a k ie g o ?  —  z d z iw iła  się  M a rg a ret.
S ta n ley  z a tr z y m a ł p r z e c h o d z ą c e g o  o b o k  A ra b a , k tó re g o  

zn-ał i o  k tó r y m  w ie d z ia ł , że  m ó w i t r o c h ę  p o  a n g ie ls k u ,
—- K to  to  t a k i?  —  w s k a z a ł n a  o ry g in a ln ą  f ig u r ę .
—  „S u a h r h e r " ,  S ir . S ły n n y  w r ó ż b ia r z !
—  C h o d ź m y  d o  n ie g o . N ie ch  n am  p o w r ó ż y  —  za p a liła  się 

d o  s w o je j m y ś li M a rg a re t, c ią g n ą c  s w o je g o  n ie c o  o p ie r a ją c e ­
go  się  to w a rzy sza . —  N ie ch  n a m  p o w ie , .czy je s z c z e  d łu g o  b ę ­
d z ie m y  sz cz ę ś liw i!

S ta n le y  u ś m ie ch n ą ł s ię  z r e z y g n a c ją . N ie  m ia ł  z a u fa n ia  
d o  w s zy s tk ich  s z a r la ta n ó w , le cz  c ó ż  m ia ł z r o b ić  w o b e c  ta k ie ­
go  „ s z c z ę ś l iw e g o "  a rg u m e n tu ?

W  to w a rz y s tw ie  t łu m a cz a  u d a li s ie  d o  „ s o u h r h e r a  , k tó ­
ry  z p e w n y m  o c ią g a n ie m  z g o d z i ł  s ię  w r ó ż y ć .

U s ia d ł na z ie m  , o tw o r z y ł  sk ó rz a n ą  to rb ę  i  w y s y p a w s z y  
z  n ie j r ó ż n o k o lo r o w e  k a m y k i, p o r o z k ła d a ł  je  n a  p ia sk u .

  T a  w r ó ż b a  n a z y w a  s ię  „ d e h a r b e  e l  r a m e r e " , tc  zn a ­
czy  w r ó ż b a  n a  p ia sk u  —  o b ja ś n ia ł  a r a b s k i t łu m a cz , c z e k a ją c  
a ż  -su ah -h er u k o ń e zv  s w o je  m e d y ta c je .

—  Z a  b ia ły m  p a n e m  w id z ę  p u s ty n ię , «  n a  n ie j  k re w , 
p r z e d  n im  za ś  d y m  sza ry , z  k tó r e g o  w y ła n ia ją  s ię  ż e la zn e  
p ta k i i  s m o k i , z ie ją c e  o g n ie m - J e d n a k  p ie  p o c h ło n ą  o n e  go , 
iak  ja k  n ie  p o c h ło n ę ła  g o  p u sty n ia . W  d zg  b ó j ,  w  k tó r y m  o n

n ie  b ie r z e  u d z ia łu , a je d n a k  p o d s y c a  g o . O p a n ie , n ie  ró l) 
tego , n ie  d a w a j lu d z io m  B o ż y m  d o  rę k i b r o n i, b y  się  n a w z a ­
je m  z a b ija li . G d y  p rze s ta n ie sz  to r o b ić ,  ż y c ie  w  sz cz ę śc iu  c i  
p o p ły p ie  j Ą U ą ch  b ę d z ie  c ie b ie  i  tw o je  d z ie c i b ło g o s ła w ić .. .  
P rz e d  b ia łą  H a n u m  ja s n a  d ro g a  sz czę śc ia . D z ie c i, d o m  g d z ie ś  
d a le k o , d a le k o  o d  p u s ty n i. J e d n a k  p u s ty n ia  w a s  z łą c z y ła  i n ie  
w r a c a jc ie  ju ż  n a  n ią , b y  tak  s a m o  n ie  r o z łą cz y  ła  w a s i... N ie ch  
g i c  ż y c ie , a b y ś c ie  m o g l i  w id z ie ć  d z ie c i w a s z y c h  d z ie c i .. . 
p o k ó j  b ę d z ie  z  w a m i i o b y  A lla c h  m iło s ie r n y  d a ł w a m  d łu -

—  I  c o  ty  o  tej w r ó ż b ie  m y ś lis z ?  —  s p y ta ła  n ie c o  p r z e ję ­
tą  M a rg a ret, g d y  s ie d li n a d  w y b r z e ż e m  m o rs k im , w' tym  s*<- 
iu y m  m ie js cu , g ^ Z ie  p ie r w s z y  ra z  o  m iło ś c i  sw e j m ó w il i .

—  N ie w ie le  z te g o  urozum iaŁc m, S ta rem u  c h o d z i ło  g łó w ­
n ie  o  to , b y  z a r o b ić !

—  S ce p ty k  je s te ś  N ie  w ie rz y sz , że  b ę d z ie m y  s z c z ę s iiw i!
—  W  to w oerzę  i  b e z  ż a d n y c h  w r ó ż b !
S ło ń c e  p o w o l i  c h o w a ło  s w o ją  ta rczę  za  z a cz e rw ie n io n ą  

osta tn im i je g o  p r o m ie n ia m i p u s ty n ię . R ó ż o w ią c e  się  n a  za ­
c h o d z ie  n ie lx i z ie w a ło  s ię  m ię k k o  z b łę k ite m  n a d c h o d z ą c e j 
n o c y .

N a  m o r z a  u k a z a ły  s ię  b ia łe  p ła c h ty  ża g ii. W  je d n y m  sze ­
regu , c h w ie ją c  s ię  w  p o d m u c h a c h  w ie c z o r n e j b ry z y , w y d a ­
w a ły  s ię  b y ć  s ta d e m  ła b ę d z i . I ja k  ła b ę d z i ś p ie w  b rz m ia ła  
z d a la  r a d o s n a  p io s e n k a  p o ła w ia c z y  p e r e ł, p o w r a c a ją c y c h  p o  
z n o jn e j p r a c y  d o  d o m u . S ta w a ła  s ię  c o r a z  g ło ś n ie js z a , z le ­
w a ła  Się z s zu m e m  m o r z a  i g w a r e m  m ia sta . B rz m ia ła  tę sk n o ­
tą za  d o m o w y m  c ie p łe m , r a d o ś c ią  z o b f i t e g o  p o ło w u , p o w i­
ta n iem  n a d c h o d z ą c e j n o cy - p r z y n o s z ą c e j u lg ę  rozp a lon erm a  
s ło ń ce m  św ia tu .

(D okończenie nastąpi)


